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N adesz ł a  z z ap a ł em  i n i ec i erpl iwością  ocze ­
k iwana p r zez  Polakow  chwila! W a l k a  o n i e ­
pod l eg ł o ść  o jczyzny,  o p o ł ą cz e n i e  się z K o ­
dakami  , o p r z yw róc en i e  swobód,  z apewne  w 
k ró t ce  nas t ąp i .  Onegda j  w ieczorem iuż n a ­
desz ł a  wieść do U a r s z a w y  , Je  o d d z i a ł  K o ­
zaków p r z e s z e d ł  Rag ,  a wczoraj  r ano  d o n i e ­
siono ( lecz  n i eu r zęd ow n i e )  o wkroczen iu  l los-  
sjan w 3ch lub  4cb miejs cach.  P u ł k i  stoią- 
ce dotąd  w stolicy wczoraj  wyruszy ły ;  Woiowni -  
cy nasi z oc h o t ą ,  godn ą  wiecznego uwie lb i e ­
nia spieszyl i  na pole s ławy , nucąc naVodowe 
pieśni .  T ł u m y  W ar s za w ia n  p r z ep r o w a dz a ł y  
m ę J n e  Ryc e r s two  , b łogos ł awiąc  mu Z oby-  
w a le l ski em uczuci em.  W  i eczo rem p rzechodz i  
P u ł k  J a z d y  Kaliskiej;  n i ep odo bn a  uwier zyć ,  
Je  ten p i ęk n y  hu fi ec ,  t ak do k ł a d n i e  wmon to­
wany,  t ak  po rząd n i e  wykonywaiący ob ro ty  wo- 
i e n n e ,  iest  utworzony w ciągu k i l ku  t ygodn i .  
O k rz yk i  Ludu  , p o ł e g n a n i a  p ł c i  p i ękn e j  t o ­
wa rzyszy ły  f ia l isza iiom  , k t ó r zy  iak  zawsze 
pał a l i  świę t ą m i ło śc i ą  o j c z y z n y ,  tak i w tej 
s t anowcze j  chwili  poświęcai ąc  i yc i e  5 mai ątk l  
dla n ie j ,  dowiodą,  Je są i ej p r aw emi  synami .  
—  X Ie  W (idz N a cze lny  dziś z g łównym sz t a­
b em  ma opuścić  W a r s z a w ę ,  udaiąc się do arinji .
,— P ro ipk t  do p r awa  o p r zys iędze  p r zy i ę ty  
pr zez J zbę  Poseł :  ( umieszczony na początku 
wczorajszego K u r j e r a )  n i ezos t a ł  p r zy i ę ty  w J-  
zbie  Sen a to r s k i e j .  -— Gaze ta  P o tn a  ft'- don io ­
s ł a  o p r z e i ezdz i e  p r zez  P oznań  d.  31 z. m, 
JJ ta:  M ostowskiego  Wpiewod.y,  t u d z i e j  A lber -  
ka G r z y m a ł y  i Benc:  T y  k ia ,  D z i e mk  Powszu: 
doniós ł  zostal i  p r ze*  P ru sa k  o w z a t r zy ­

mani  i ode s ł a n i  do for tecy K is tryna  ; wczo ­
raj  w ieczorem głoszono Je  zostali uwolnieni .  -*•» 
S e n a t  uchwa l i ł  Je Koka rda  Polska ma się s k ł a ­
dać z ko lo rn  białego  i pąsowego;  Jzba  Pose l ­
ska leszcze w tej  m i e r z e  nie w yrz ek ł a .  —-  
Wczora j s zą  pocztą  gazety F rancuz :  donoszą ,  
Je Klub P o ls k i  w P a r y i u  pomna Ja się coraz 
ba rdz i e j ,  n a j znakomit s i  F r ancuz i  ł ą cz ą  s i ę  do 
n i eg o ;  pos t anowi ł  p r ze dew szy s t k i e m ,  zasi lać 
polaków b ro n i ą  i p i e n i ędzmi .  —  Wczora j  W 
T ea t r ze  Na ro:  w czasie p r zeds t awien ia  ba rdzo  
stosownej  s ceny  W y p r a w a  na U o jn ę ,  p a n o ­
wał  z ap a ł  powszechny ,  —  Leg je  L itew ska  i 
W o ł y ń s k a  o rgani zui ą  się w domu Kossowskich 
p rzy  ul icy Bie l ańskie j  Nr  608 .  W zy w a  się 
p rzeto  wszystkich  L itw inow  , 11 o ły n ia n o w  , 
p o d o la n  i U kra ińców ,  chcących w wiekopo-  
jnnem z j e dn o c z e n iu ,  walczyć za najświętszą 
sp rawę ukochane j  Barn ojczyzny,  aby n a ty c h ­
mias t  t am  się udal i ,  gdzie  b ę d ą  wnet  poroiesZf 
c zeni ,  nzb ro i en i  i i iorganizowaoi .

J e n e r a ł  G ubernator  M ia s ta  S tó ł :  ł f  arszn-  
w y.  B o z k a z  D z i e n n y .  Officerowie wszel ­
kie j  B ron i  znajdni ący się za u r l op em w V** ar-  
S /.aw ie  maią  się na jspi eszn i e j  udać  do swych 
r e sp ek ty we  korpusów , r ównie  Podoff icerowi* 
j k o ł n i e r z e . —  J e n e r a ł  Dywiz j i  W ojczyński^

P.ząćl N arodow y  po s t anowi ł  u rządz en i e  s t r a ­
t y  bezpieczeństwa w ca ły m  k r a iu . B ę d ą  mia no ­
wani  ty s iączn icy ,  se tn icy  i dziesię tnicy.  W  k a ł -  
dem n i ebesp i eczeńs tw ie ,  w kroczeni a  n i e p r z y -  
iaciela  Str&ł t a b ę d z i u s i ę  zbie r ać  i w p o t r z e ­
b ie  d z i a ł a ć . A n d r z e j  P lie h ta  S e k re t a r z  Je -  
Beialoy b.  Rady na jwy ł ;  , snża**w»n/ a»«t*f
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R a d z c ą  S e k r e t a r z e m  J e n e r a ł  i jy iń R z ą d u  n a j -  
v y z s z ' e g o ,  a S t a n :  K u n a t  R e ' le re  M <Ta r z e  ni *sfa - 
n u  u l r / .y a iu ia c y in  p r o t o k u ł  t egoż  
W  z e s z ł y m  t y g o d n i a  o d b y ł '  s ię  obrzędy zSślu- 
b in  l i r :  L u d w i k a  fiićk iego  P u ł k o w n i k a  7, H r :  
E m i l j ą  JU siping.

( A r t y :  n a d : )  O d  k i l k u  d n i  s ł y e h a c  o" o-  
t w a r o i u  I M  W o ln o -M u la rsk ic h .  Jul i tyt i lć ja  
'Loż inko d ą żą ca  do r oz .k r żewi nni a  p i w i n l y ,  o- 
budz-enia  u c z uć  s z l a c h e t n y c h  i p a t r y ó t y c z n y c l i ,  
t a i e m n i ć z o  r o z g a ł ę z i o n a  i zos t a j ąc a  w z w i ą ż -  

“k'o z b r a ć m i  po całej- E u r o p i e  r o ż p r o s z o n e -  
i ń i ,  k t ó r y ch '  r e o t n  w ę z e ł  k u  w s p ó l n ć m u  w i e l ­
k i e m u  ćefbWi ł ą c z y ł ,  b y ł a  p r z e d m i o t e m  n i e ­
n a w i śc i  i c i ą g ł e g o  p o s t r a c h u  "U padłego R z ąd t l j  
d r ż ą c e g o  o swe ż y c i e ,  L’e sd rse m c ia  i n i k c z e ­
m n y  c ł ł w y  l o d k ó w  k t ó r z y  go o t ac za l i ,  l i  ot n ie ­
ch i za n a r a d z e n i e m  się z N owosiicoW em  p o ­
s t a n o w i ł  p o d k o p a ć  s i l n ą  b u d o w ę  k t ó r ą  wi e k i  
p i ę t n e m  u ś w i ę c i ł y .  Z a p r o p o n o w a ł  z m i a n o  k o n ­
s t y t u c j i  L o żo w ej .  N i e z g o d y  z l ą d  w y n i k ł e  d a ­
ł y  j iotybd R z ą d o w i  do w y d a n i a  n a k a z a n y c h  s o ­
b i e  r o z k a z ó w  z a m k n i ę c i a  L oż  W o l n o - M u ł . i r -  
■skich w Krnl ' es t jvie  i Z abr a ni a  f i i n du s zó w ,  k t ó ­
r e  m i a ł y  b y ć  o b r ó c o n e  na c e l  d o b r o c z y n n y  * 
l e c z  i n n e  j j od o bn o  o t r z y m a ł y  p r z e z n a c z e n i e -  
W i a d o m o  i es t  że  7, p i e n i ę d z y  t y c h  ( i a k  d o ­
w o d z i  o d e z w a  M i n i s t r a  S e k r e t a r z a  S t a n u  z a - 
t m o w a n a  w A r c h i w u m  R a d y  S t a n u )  w n a g r o ­
d ę  p o ł o ż o n y c h  ' z a s ł u g  w p r z y ł o ż e n i u  s i ę  do 
w y k r y c i a  i zabra f i i ac  t a k  w s z e l k i c h  p a p i e r ó w  
d o t y c z ą c y c h  M a sxo n e tji , i n ko te ż  f u n d u s z ó w  
L o ż o w y c h ,  d o s t a l i ; g r a t y f i k a c j i ,  b .  W i c e  P r e ­
z y d e n t  L u b o w id ik i z ł .  1 2 , 0 0 9  ; zaś  b.  K o n ­
t r o l e r  M e n n i c y  H o ffm a n n  ( o s a d z o n y  o b e c n i e  
w w i ę z i e n i u  za n a l e ż e n i e  do Po l i c j i  t a j n e j )  
z ł .  8 0 0 0 .  Reś7. tę  z a g r a b i ł  z a p e w n e  c i c h a ­
c z e m  B o titic c k i  i K p'm panja. !N ie p o pr z e * '  
f t tał  na  ' z n i e s i e n i u  Lo?, W o l n o  M u l a r s k i c h  C e -  
tm te i v i t u  O b a w i a ł  s i ę  a ż e b y  u c i e m i ę ż e n i  b r a -  
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w u l f y c b l  mśc iw ej  s / . p n i ,  i k i e l ń i  k u  rń’e-  
nku n i e  w z n h f s m - ^ S w I M ł c Ż j ł  p r z e t o  R z ą d o ­
wi ze z woli  M o n a r c h y  i tnr i iPóżnaj in ione j  ( k t ó ­
r e j  j e d n a k  d a t y  n i e  w y m i e n i ł )  n a k a / m i o ,  a ż e ­
b y  R z ą d  o d e b r a ł  od  n r z ę d m k ó w  d e k l a r a c j ą  
na  [ n s , me  p o d  s ł o w e m  h o n o r u j e  zrżfckaią sie  n a ­
l e ż e n i a  p o  w s z y s t k i e  c za s y  dr, LoŻ W o l n o -  
M u l a r s k i c h ,  n i e  t y l k o  w k r a i n  -ale n a w e t  za-  4 
g r a n i c ą ,  r ównież . '  l ak  i do  w s z y s t k i c h - t o w a ­
r z y s t w  t a j n y c h  (co i uż  w p r z ó d  U r z ę d n j c y  n a  
p i ś m i e  o ś w i a d c z y ć  m u s i e l i )  - p p d d a i ą c  s i ę  w r a -  

P ' z e s t a p i e - n i a  k a r z e  na  z b r o d n i a r z y  ‘ s t a n u  
wy iwierzohej i1 D e k l a r a c j e  ' t a k o w e  z ł o ż y ć  m u .  
MeliI wo j sko wi  ila i - ę t c  JVW.4, ' reg'© W o d z a ,  u -  
r z ę d m c y  na  ręrtt- r z ą d u  - p m l l w, f y  p ,  x o z  sfl.  
m e g o  Visarzmviczn  p r z e p i s a n e j .  O b y w a t e l i  n a ­
we t  p o t ra f i o no  p o d  i ó ż n e i n i  p o z o r a m i  d o  d a ­
wani a  t a k i e g o  c e r o g r a f u  z n i e w o l i ć .  W s z y s t ­
k i e  te  w y m u s z o n e  d e k l a r a c j e  w r a z  z w y k a ­
z e m  s p o r z ą d z o n y m  w K . n ce l l a r j i  R a d y  s t a n u ,
7. n aj d u i ą s i ę  z ł o ż o n e  w A r c h i w u m  t e j ż e  R a -  
cly. P o  p a m i ę t n y m  '1 b ł o g o s ł a w i o n y m  d .  2tt 
L i s t o p a d a ,  k i e d y  się  z a w i ą z a ł  K l u b  w sal i  R<s- 
J u t o w e j  ^  ukl r ida r i o  n a  d r u k i e m  p o s i e d z e n i u  
p u n k t *  z a d a ń  Jaki e  D e p u l a c j a  l eg o*  K l u -  
bu  m i a i a  R z ą d o w i  ó w c z e s n e m u  p r z e d s t a w i ć ,  
p r z e k o n a n y ,  ż e w c hwi l i  te j  o t w a r c i e  loż W o l ­
no M u l a r s k i c h  b y ł o b y  n a j s i l n i e j s z ą  p o d p o r ą  do  
o s i ą g n i e n i a  p o ż ą r l a n c g o  c el u  r e w o l u c j i  i ze  
p r z y ł o ż y  się do s k i e r o w a n i a  w i e d e n  p d n k t  
ś w i a t ł a  , Z a b ł y s ł y a h  7.e ws z ec h  s t r o n  p r o m i e n i  
wo lnośc i ,  u c z y n i ł a m  P r c z y  d.uiącemU n a  k l u b i e  
X a w e t  B ronikow skiem u, w n i o s e k  : o z a m i e s z ­
c z e n i e  p o m i ę d z y  i n n e m i  ż ą d a n i a m i  do R z ą d u  
i t ego  : a ż e b y  c o f n i ę t o  z a k a z  w y d a n y  i a b y  
loże  i ak  n a j r y c h l e j  o t w o r z o n e  Zo s t a ł y .  W i e ­
le o s ób  o b e c n y c h  n i e n a l e ż ą e  n i g d y  d o  t e j  .Te- 
s t y t u c j i ,  a m o ż e  n i g d y  n a d  n i ą  s i ę  n i e  z a s t a -  
n a w i a w s z y ,  u z n a ł o  t e n  w n i o s e k  za w c z e s n y  i 
d la  t e g o  P r e z y d n i ą c y  o d ł o ż y ł  ęa  d o  d a h z r g a
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ezasu. Dz'ś  k iedy  stnn rzeczy dozwala iuz z 
uwasn /hsI;■ iiaivi,tć się n.n! środkami byt i j>cł- 
myśinóśe Narodu za pcw nić mngąćemi,  dawni  
-Orzędnicy [ioź Wolno  Mularskich porozumia­
wszy siu, postanowili wziąć się znów do kici* 
ni |Ra odbudow ania tego śvt ięiego Przybytku,  
który Tyranjo i Podłość nadaremnie zburzyć  
usi łowała Juz kamień węgielny ma być po­
łożony i " o r t  wspaniała budowa iaśnieiące  
czoło w zn ios i e ,  bn usilniej niż k iedyko lwiek  
pracować Goluy Mularz dla dobra powszech­
nego będzie ,  i swobodniej  pieśń O d zy sk a n e j  
1d'ro ln o ś a  za.nuci. Dla zniszczenia jednak śla­
du rozkazów dyspotyzmu,  i zniweczenia tych  
deklaracji ,  klóreśmy pod s ł owem honoru na 
piśmie składać musieli  , ośmielam się pro­
ponować ażeby wszyscy Bracia którzy chcą  
rękę  do wzniesienia lej świetnej budowy przy­
łożyć  , iakotrz, i ci którzy dawszy na s iebie  
cerografy , pragną być przypuszczeni  do świa­
t ła i taieinnic świątyni Jzys , ażeby mówię  
podali  do Rządu prośbę o zniesienie zakazał  
o wyraźne upoważnienie  do otworzenia Loż  
Wolno-Mularski ch,  oraz o wydanie  na ręce u- 
poważnionej osoby papierów i funduszów ia- 
kie się mogły pozostać,  lub iakie wskazać mo­
że uwięziony H o ffm a n n ', również iak i o wy­
danie cerografów,  tak co do zrzeczenia się 
należenia do Wolnegn-Mularstwa , iako i po­
przednio  danych ,  które w Archiwum Rady  
Stanu są z łożone.  Do zaniesienia tego poda­
nia i dopilnowania skutków onego,  inkoteż do 
odbycia A u - to  d a - fe  z wydanych przez Rząd 
pak deklaracji ,  wyznaczyć będz ie  można De* 
putacją złożoną z kilku osób zaszczyconych  
zaufaniem.— K a r o l  F o rs te r .

Nie tylko Dzienniki  pol i tyczne P a r y ik ie  cią* 
gle obstaią za sprawą P o ls k i , nawet i mniej ­
sze pisma napełnione są opisami zapału Po ­
laków « świętej sprawie odzyskania Ojczyzny.

Dzi enn ik  F ig a ro  umieśc i ł  następni. lcy arty­
kuł .  S u w a to .w sk a  otworzywszy okno , umrę , 
rz e cz e ,  przy odgłos ie  tych dzwonów. Córka  
niemiała dość serca aby mogła w t imswej  mat­
ce us łużyć a pogrążona w myślach , wlepi ł a  
w nią oczy.  Córko!  dziś Niedzie la,  trzeba się 
modlić,  dopomoż twej zgrzybiałej  majce uk lę ­
knąć  na kolana przed Bogiem.  Pobożna cór­
ka wype łn i ł a  życzenia matki.  Zakl inam cię cór ­
ko 1 otwórz to okno niech się przysłucham tym 
pieąiom Koście lnym.  Otworzywszy okno spo­
gląda na Kościół  i usiadła w mrlcZeniu przy  
matce. Górko ! n ies ły szg  odgłosu  dzwonów.  
Słuchaj wszak to buk armat. N i e ,  to odgłos  
dzwonow które zdjęto na pokonanie Rośsjan.  
Ale coż się stało z naszym Xiedzem.  Został  
żołni erzem.  Prośmy więc Boga za niego,  Wszak 
011 długo za nas prosi ł  ; Wszak to on p ob ło ­
gosławi ł  twoie małżeństwo.  Przypominam so­
bie, iakieś by ła  wtenczas p i ę kną;  iak cię sa- 
niama s troi łam.  W  tenczas dzwony wesoły  
dźwięk wydawały;  w tenczas na klęczkach p izy-  
siggałas wierność twemu mężowi.  Dotrzy ­
małam s łowa,  rzecze córka , zapłonąwszy się 
z radości .  Staruszka ścisnęła córkę za r ę ­
kę,  a w tem lica iej bardzo się zmieni ły .  Ale  
cóż to znaczy,  nld widzę  pierścienia ś lubnego  
na lwem reku.  Oddałam go,  rzecze spuściwszy  
oczy.  Ty l e ż ,  to Bóg przeznaczył  c ierpi eń dla 
mej starości.  Córko z kądże to uchybienie tnryw 
małżeńsk im obowiązkom. Gożcś zrobiła z tym 
zakładem Wiecznego związku między  tobą a 
twoim m ęż e m ?  Kotnużeś go oddała?  Ojczy­
źnie ,  odpowde ślachetne podniós łszy  oczy.  Mę­
żowie nasi zostali żo łni erzami ,  s i ę ża  żo łn i e ­
rzami,  a z dwonów odlano armaty. Nasze per ­
ł y ,  kolczyki ,  brylanty zamieni ły się na oręż.  
My żony więcej ofiarować nie mogl iśmy,  a ie- 
duak Polsce schodzi na orężu ! Sześć  tys ięcy  
takieh iak ia z robi łyśmy taką ofiarę dla oj«
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f ^ y s n y  z J e d y n e g o  ć lobra  l a b i e  n a m  poz o s t a -  
ł o  , z e  w s z y s t k i e g o  co t y l k o  ż o na  m o ż e  m i e ć  
n a j d r o ż s z e g o  , »c ś l u b n y c h  p i e r ś c i e n i ,  na  z a ­
k u p i e n i e  p r o c h u .  W t e i n  m a t k a  z g r z y b i a ł y c h  
s w y c h  p a l c y  z d j ę ł a  t e n  z w i ą z e k  z ł o t y  z k t ó -  
r v m  n i c m y ś l a ł a  s i ę  r o z ł ą c z y ć  aż  p r z y  g r o ­
b i e  , a nc af owa w» ? y  " "  k i l k o k r o t n i e  , o t a r ł a  
s w e  oc zy  i r z e k ł a  : C ó r k o  ! weź  t e n  p i e r ś c i e ń  > 
s p r z e d a j  go r a z e m  z t wo i m , i dź  i o g ł o ś  n a sz e  
z w y c i ę z t w o  , a l b o w i e m  k r a j  w k t ó r y m  ż o n y  
s p r z e d a i ą  s we  p i e r ś c i e n i e  na  z a k u p i e n i e  p r o c h u  
inuai  b y ć  w o l n y m  k r a i e m .  N i e c h  L ° s *
s j a n i e !  T e r a z  p t w o r z  w s z y s t k i e  o k n a ;  u m r ę  tu 
p r z y  h u k u  t y c h  d z i e ł .  /

S ł a w n y  o b r o ń c a  K a t o l i k ó w  I r l a n d z k i c h  O ' 
k o n e l  z p s t a ł  a r e s z t o w a n y .  L u d  o d p r o w a d z i ł  

g o  w y d a i ą c  o k r z y k i  u w i e l b i e n i a .  —  B e lg ijC -)"  
k o w ic  i e s z c z e  n i e z g o d z i l i  sig na  o b r a n i e  P®* 
Wego ( ś ró l a .  -— W e  Pf łosiach. M o n a r c h o w i e  
g w a ł t o w n i e  u z b r a i a i ą  s w e  wo j sk a .  —  P o t wi e f*  
d z a  s i g  W'e ł ć  ®e S u ł t a n  z a m y ś l a  o \vojnie.

. —  —

( Al t .  pad. )  Niżej  podpisany upoważni ony będąc 
przez  Kotninissją Rozpoznawczą do przeglądania  pa­
pierom Tąjncj  Pol icj i ,  na mocy udzielonego sobie 
świadectwa tejże pod datą 3 Lutego b. r. Nr  203 
(a Redakcj i  w oryginale okazanego)  do ogłoszenia 
w pismaęh publ icznych takowego,  umieszcza iak i»a- 
s tępuie.  „ J M P a n  Franciszek Babski Lekarz  w  Ł o m ­
ży z ami eszka ły ,  w sku t ku  wyprowadzonego n a  w ł a ­
sne żądanie śledztw a i odbytej  nąopznęj  konfrontacj i  
na liście aifjntów byłej  Policji  tajnej  nieżnajduie  sif 
i Mateuszowi dziejowi  by łemu  naczelników i w yższej 
woiennej  Pol icj i  Tajnej  wcale znanym niebył  i ża d­
nych z nim nigdy niemiał  stosunków.  KominisSJ* 
Rozpoznawcza niniejszą wydalę JMP.  Franciszkowi  
Babskiemu rezolucją której  ogłoszenie w pismach 
Publ icznych Jemu pozostawia,  (podpisano)  Senator  
Kasztelan preayduiący W.  l ir:  J}Jcęiński Sekretarz 
pierwszy J. K. P iu ia ń ik i .  Fr :  Babsk i  Lekarz.

DONIESIENIA.
Dorota  Tyraaę s łużąca , lat  27 maląca , wzrost* 

d o b r e g o ,  szczupła w sobie , rodem mieni ła  się być e

Hamburga,  s ł uży ła  przed rokiem w mieście S U W A Ł ­
KACH ; znaki  szczególne,  zęby przednie wystaiaee i 
p o k r z yw io ne ,  mówi z niemiecka,  w r b. s ł użyła  u 
W łaściciela domu pod Nr 220 przy ul icy Mostowej .  
W d. 5 b. m. skradłszy dywan wełniany w kraty pą­
sowe , niebieskie,  pal iowe,  T u ł u b e k  nowy , płócien* 
kowy vv kratki  czerwono niebieskie z Podszew ką cie­
mno zieloną,  chustki  białe.  r<......•’ 1 % « t u n l )  r o u e i  ««. .vu7, inny
a u r y>» drugi  m a ł y  i inne rzeczy,  zbiegła.  Uprasza 
Właściciel  domu wyżej  wymienionego,  osoby które-  
by pomienioną służącą, d os t rz eg ły ,  aby pod Nr 220 
znac o tern dały za co przyzwoi tą  nagrodę pr zyrze ­
ka.  W  czasie ncieczki  miała na sobie kaf tanik kró* 
t k i , watowany , w paski  poniewirany.  B. Ż.

W d. 2 Rewolucj i  teraźniejszej  w domu Wgo Kuź- 
niczowa,  zaginęły Pap i ery  z 16 arkuszy składające 
się z s łużby Wojskowej  i Skarbowej  z różnych u r z ę ­
dowali  świadectwa do JP .  Diuoszyńskiego na|eż.»c«, 
ktokolwiek takowe posiadać ,  l ub o nich wiadomość 
mieć może,  raczy ie z łożyć do OO, Kapucynów za «© 
dozgonną wdzięczność zachowa.

Syndycy Massy upadłości  J ó z e f a  P a s c h a l i s a  
J a k o b o vv i o z a uwiadamiają szanowną publ icz­
ność : źe w skutek uchwał y W i e r z y c i e l i  t egoż
Jakubowicza o twar tym zostaie sklep różnych towa- 
fó  v , w rękodzielni  Li s ko wsk ie j  wyrobionych,  bę ­
dący przy ulicy Senatorskiej  pod liczbą 64-  podle 
domu dawniej  Rezlerów skiego i w nim pod dozorem 
JP.  Jana Hangla odbywa się przedaż  z vvo|nej ręki  
za cenę zniżoną;  powtóre ,  iż rękodzielnia tak będzie  
u t rzymywaną i prowadzoną do czasu dalszego;  wszel­
kie przeto zamówienia i wzory do w yrobów chętni* 
w niej przyjmowanemi  bedą.  C v a ilsh tim , O^ id^hi,

R t o  zgubi ł  S P OD N IE  na ul icy Senatorskiej ;  z i  
dowodnieniem jch własności  odebrać one może od 
Podojficerą ‘A eteranow Romanow icza w składzie we ł ­
ny Banku Polskiego p rz y  ulicy Sio Jańskiej .

Podpisana ma honor  uwiadomić Sznownn Gfvardją 
Narod ową ,  i i  w domu P P .  Alarcikanek przy ulicy 
Przyrynek  przyjmuie  robienie P I O R , oraz prani# 
tychże za cenę z ł ,  1 w dni  Poniedzia łkowe i Wtork i .

J a n i c k a .
£-jJP$wteże MINOGI w baryłkach po S ko py  zawie* 

raiące , po zł ,  12 kopa przy ul iey Danieleniezo-  
TTfiklej Nr 61S są do sprzedania.

Dziś z iwna  stopni  1, •
T E A T R  NARÓD: U u *   .......


